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Przoednpiata 


-yraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“. 


Kraków 29 listopada. 
O zastósowaniu praw dawniejszych w Kra- 
kowiet jego obrębie po 29 września 1855 r. 
przez M. Machalskiego Dr. Praw, adwokata 
przy Sadach krakowskich. 
UI 


. 


(Patrz Czas Nr. 266 i 271.) 


Stósownie do prawa francuskiego, dziecie natural- 
ne nie może poszukiwać ojcostwa (art, 340). Jeżeli 
nie jest dobrowolnie przyznanem przez rodziców 
swoich, nie ma prawa wymagać od nich utrzymania, 
ani po śmierci ich dziedziczyć w ich majątku (art. 
156). Przeciwnie ustawy cywilne austryackie nie 
tylko pozwalają dziecięciu naturalnemu i matce jego, 
dowodzić ojcowstwa, (a dowód ten jest bardzo ła- 
twym $ 163 księgi ust. cyw.), lecz nadto nadają mu 
prawo żądać od rodziców swoich wyżywienia, wy- 
chowania i postanowienia stósownego do ich ma- 
jatku ($ 166 księgi ust. cyw.) Co więcej wedle u- 
staw austryackich sąd z urzędu obowiązanym jest 
ustanowić opiekuna dla dziecięcia naturalnego, któ- 
ryby dochodził i bror i? praw jego. ($ 190 księg. ust. 
cyw.) W końcu dziecie naturalne ma do majątku 
swćj matki równe prawo dziedziczenia, jak dzieci 
jéj ślubne ($ 754 księg. ust. cyw.) Ponieważ zaś 
ustawy cyw. austryackie nie mają wslecznćj mocy 
obowiązującćj i nie wywierają żadnego wpływu na 
czynności przed 29 września 1855 nastąpione, dla 
tego prawa między rodzicami a dziećmi ich natural- 
nemi przed dniem rzeczonym poczętemi ocenionemi być 
muszą, według ustaw francuskich, tak dla tych dzie- 
ci nie korzystnych, bez względu na to czyli dziecie 
naturalne przyszło na świat, przed lub po 29 wrze 
śnia 1855 r., również na to, czyli matka jego ze- 
szła ze świata przed tym dniem lub po tym dniu. 

Wszelako w tym ostatnim przypadku zachodzi 
wątpliwość wynikająca z osnowy § 545 księg. ust 
cyw. który stanowi, iż zdatność dziedziczenia 0ce- 
nioną być powiana tylko ze względem na czas rze- 
Same otwarcia się spadku, tj. w powszechności 
na czas śmierci spadkodawcy. 

Jeżeli więc śmierć matki dziecięcia naturalnego 
nastąpi po 29 września 1855 r. możnaby wnosić, iż 
dziecię to może dziedziczyć w jój majątku, ponie- 
waż wypadek, od którego prawo dziedziczenia po- 
czątek bierze, tj. śmierć matki, wydarzył się już 
pod panowaniem ustaw austryackich, te ustawy zaś 
dzieciom naturalnym nadają równe prawo dziedzi- 
czenia w majątku matki, z dziećmi w małżeństwie 


poczętemi. 

Wedle prawa francus 
letności dostatecznym jes 
ustawy austryackie zaś kge 
pełnienia lat 24. Kto więc przed” 
ukończył lat 24, ten za pełnoletniego uznanym być 
musi nawet obecnie pod panowaniem ustaw au A 
ackich. Kto zaś: przed 29 września tego foku jeszcze 
nie był ukońżył 24 roku życia swego, gdyby m ; 
tylko jeden dzień do tego brakował, ten zę 0 
musi upływu lat niedostających mu jeszczu do %4, 
aby uzyskać pełnoletność. 

W pierwszym przypadku bówiem prawa z pełno- 
letnością połączone nabytemi były przed „pd 
dzeniem ustaw austryackich i odjętemi być więcćj 
nie mogą, w drugim przypadku zaś prawo pełno- 
letności jeszcze nie nabyte wpada pod ocenienie we- 


t ukończony rok 21 wieku; 
ają w tój mierze do- 
ed 29 września t. r. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
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PAMIĄTKA NABOŻEŃSTW I PROCESYI 


ODBYTYCH W KRAKOWIE NA INTENCYĘ 


ŚWIETNEJ WYPRAWY KRÓŁĄ JĄNAIII NA TURKÓW 


z miedrukowanego Zbioru wiadomości o Krakowie 
Józefa Mączyńskiego. 


(Dokończenie,) 
Wykrywa: 


a ułożenie skromne, Porcie niewymownemu nabo- 
ństwu. Widok ten Dyt rozrzewniający, bo wszyscy 
YE że może w tj chwili królo- 


i to co ona, myśląc, że 
a a wdowi, a dzieci w sieroci stan popadły. 
Orszak królowój da się powiedzieć 


f ały 
ludzi, bo za nią sequitur cały dwór, senato 
panie rajczynie i maa: i Bóg wie kto 
stko z jarzącóm Światłem. Na wspom 
także, ż e mało do wspaniałości tój procesyj 


czyniło się pospólstwo krakowskie 
dził po nićm oczy Zd 


przy 


ponę; łatwo sobie zrobić tego prezencyą , 


pioną taką rzeszę ludu, 


kiego do osiągnięnia pełno- f 


ła bladość oblicza królowéj boleść jj serca; | „, 


à rady 
królewskićj i ich małżonki, wszystkie urzędy miejskie, ra 
a wszy- | Zno ty 3 
Na wspomnienie meretur jakich mało, a do tego mąż Świętobliwy zaczął tu ka- 
paint ć an temi słowy: „Bracia moi, st y 4 : 


„ bo gdyś poprowa- 
awało ci sig; s5 Widia Gre 
ż m naszym rynku bogatą i piękną o-| łów. 
oną na rozległy bacząc na ku. |siernego ze 
w któréj mężczyzni przybrani szych stanąć mogli. 


ndźini >t + Thno, 
-zyjruejć bio w kwięgurui Józmra Cznóma przy Głównym Rynku N. 455. 
i'eniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA REDAXCYI CZĄSY  - 


dług ustaw austryackich. 

Z mocy artykułu 384 prawa cyw. francuskiego 
ojciec w czasie małżeństwa, a po rozwiązaniu mał- 
żeństwa pozostały przy życiu ojciec albo matka ma- 
ją używanie dóbr dzieci swoich aż do czasu skończo- 
nych ośmnastu lat wieku dzieci albo ich usamowolnie- 
nia, któreby: pierwćj jeszcze mogło mieć miejsce. 


j Takiego prawa rodziców do majątku dzieci swo- 


ich ustawy austryackie wcale nie znają. Ojciec, zaś 
po śmierci jego matka, jako opiekunka według u- 
staw austryackich są tylko rządzcami majątku dzieci 
w czasie małolelności tychże. W tym względzie zo- 
stają pod kontrolą sądu opiekuńczego, obowiąza- 
ni są do składania rachunków, sądowi i nie mogą 
na swoją korzyść obracać przychodów z tego ma- 
jatku płynących. Przewyżks jaka się okaże po opła- 
ceniu kosztów na utrzymasie i wychowanie dzieci i 
administracyą majątku, złożone być powinny do de- 
pozytu sądowego. 

Ztąd wynika iż rodzice, którzy z mocy art. 384 
kodeksu francuskiego byli w używaniu majątku dzieci 
swoich przed 29 września 4855 r. pozostaną przy- 
tem prawie aż do czasu zakłeślonego w powyższym 
artykule, Do majątku zaś któryby dzieci nabyły po 
29 września 1855, prawo pówyższe rodziców się nie 
rozciąga. Ten przypadek sżozegółowy w powyższy 
sposób został rozwiązany w dekrecie nadwornym 
z dnia 12go grudnia 1817 r. wydanym dla krajów 
włoskich po zaprowadzeniu tamże prawa austryac- 
kiego w miejsce kodeksu francuskiego. Ten dekret 
w Krakowie za obowiązujący uważać należy. (P. - 
tent z 23go marca 1852 r.) 


Uderzyła zapewne niejednego z czytel- 
ników naszych tajemnica towarzysząca po- 
dróży Cesarza Aleksandra w południowych 
prowincyach państwa, zwłaszcza kiedy opu- 
ścił Odessę. Tajemnica ta przybrała w końcu 
tak grubą powłokę, że od wyjazdu z Mi- 
kołajewa do. Krymu i napowrót, nie prze- 
biły się z pod nićj tylko daty. Dnia tego a 
tego Najjaśniejszy Pan był w Perekopie; 
tego a tego w Bakczyseraju, Symferopolu, w 
Makenzie, a nawet w warowni północnych. Sa- 
me jedne daty powtórzyły wszystkie dzienniki: 
a przytćm, że (Cesarz odbywał przeglądy, 
zwiedzał koszary, szpitale. To pewna, że 
jeżeli Cesarz rosyjski rzeczywiście był w tych 
miejscach, to odbywał przeglądy itd., ale 
akta te nie dowodzą niczego, równie jak 
daty, Szczegółów nie ma żadnych. Wszy- 
stkie listy i korespondencye z tych nibyto 
miejsc pisane do dziennika łe Nord powta- 
rzają jeden tylko frazes: „wystawić sobie 
„łatwo jaki zapał przejmował żołnierzy na 
„widok Cara przybywającego na pole bitwy 
zi do obozów, aby odwiedzić dzieci swoje, 
„walecznych obrońców !iosyi i przekonać się 
„naocznie o ich stanie i potrzebach itd.“ Bez 
wątpienia , że nie trzeba wielkiego wysilenia 
wyobraźni, aby sobie wystawić, że widok 
Cesarza w takiéj chwili, silnie działać mu- 


w mało gdzie widziany różny strój czamar, daléj doł- 
manów, żupanów a do tego różnobarwnych, i w któ- 
rój na białogłowach świecą szaty świetne, bławaty, ko- 
ronki i obręcze złociste. 


Taki to pochód procesyonalny idący z Zamku kra- 
kowskiego ulicą RAR PAR A przed kościo- 
łem 8. Piotra 00. Jezuitów. Tu z wystawionój po 
przed kratą ambony odezwał się ksiądz Kwiatkiewicz, 
jeden 4 Patrów tego zakonu. Zauđantur jego prze- 
mówienie: jam go niesłyszał, bo ciżba i wrzawa była 

gdyż ten kaznodzieja znany jest, 


wielka, ale wierzę; 
że ma rozum w głowie, serce w piersiach a język 
w gębie. 

Po skończonóm kazaniu, gd anóśtytń*po 
kratą wzniesionym diane gó wspaniałym pi 


rów miejskich. 

Procesya szła dalćj ulicą Grodzką i znowu się za- 
trzymała przed kościołem Omnium Sanctorum, przed 
którym był ołtarz a na prost'jego ambona wśród ulicy 
Szerokićj. Pater Cyprian Sapecki członek zakonu ka- 
dziejskiego 00. Dominikanów, a sam kaznodzieja 


nią  Trój Przenajświętsz j 
y Ha i W. Świętych i Pio i Pawła 
0! żebyśmy tak w téj chwili 


5 A alvum fac Jmei Bi- 
skup odśpiewał, dano ognia ze wszystkich dział z mu- 


oicie przed świą- 
otoczeni świątyniami 
posie 

WL pees tronem milo- 
Boga otoczeni opieką tych orędowników na- 
A mówiąc daléj nie tylko nau- 


Rok 1855, 


ma e 


PeF 


siał na żołnierzy rosyjskich których godłem 
jak wiadomo „Car i Bóg“ — ale frazes ten 
jeszcze nie dowodzi aby tego widoku uży- 
wali. Nie chcemy zaprzeczać niczemu: ale 
faktów, stanowczych dowodów nie mamy, 
| Pojmuje się tajemnica co do drogi jaką prze- 
bywał Cesarz rosyjski i wielu innych oko- 
liczności; z samych strategicznych powodów 
milczenie w tym względzie się tłomaczy; ale 
nie wiemy czemu milczenie to rozciąga się 
do osób które mu towarzyszyły, do przyję- 
cia tu i owdzie, o któróm zwykle obszernie 
piszą dzienniki, najdrobniejszych nie pomi- 
jając szczegółów. "Tu strategia nie może być 
na przeszkodzie, zwłaszcza gdyby je po- 
dano po powrocie Cesarzą do Petersburga. 
Musiały być rozkazy dzieane, byłyby one 
nader ciekawe, a co większa: byłyby dowo- 
dem. Cóż dopiero powiedzieć o przemówie- 
niach cesarskich , naprzykład w obozie pod 
Makenzie! Nie miałożby takie przemówie- 
nie mieć tyle wagi, co przemówienie Cesa- 
rza Napoleona przy zamlnięciu wystawy 
paryzkićj ? 

Sceptycyzm ten całkiem nam niezwykły, 
obudziła niezwykła jak mó simy tajemnica, 
którą zapewne rozpędzi Kr vuszellung, po- 
daniem przecie w końcu jakiego dokumentu 
z téj podróży w Krymie. Aiespodziewamy 
się tego po le Nord: bo dziennik ten nigdy 
sam nie wiedział gdzie był Cesarz rosyj- 
ski, pisywał że jedzie do Warszawy, kiedy 


ten wybierał się do Krymu , 8 korespondencye | nieczność. 


w nim zawarte z Petersburga lub Odessy, 


od wiersza petytowego za jedzorazowe umieszczenie po ź kr. następne 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajoarów ra aids publikacyą na ste 


Przyjmają stę 


IŁOSZKNIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
'NIESIENIA literackię, księgarskie, handlowe 
UWIADOMIZSIA tyczęce się sprredaży, 


ı przemysłowe, rolnicze itp 
kupna, dzięrżaw isp. 

Ea ODIatyg 

pe 
pal reżGowy 
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niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 


Numer Pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


SIERP" 


naczelnego wodza. Według tego co nam 
piszą, przegrana pod Karsem nie uczyniła 
w stolicy takiego wrażenia jąk sobie to na 
Zachodzie wystawiają. Losy wojny prześla- 
dowały nieraz Rosyan: są oni do tego przy- 
awyczajęni, ani ich jedna i druga nipo- 
myślność łatwo przeraża. Zresztą znają oni 
lepićj niż ktokolwiek trudności wojny jaką 
w Azyi prowadzą, i nie mają pod tym 
względem żadnćj illuzy, Więcćj nierównie 
aniżeli sama klęska, dotknęła ich ta okoli- 
czność, że się to jenerałowi Muraviewowi 
przytrafiło. Jenerał ten był od dawna w nie- 
łasce, a tak ważna komenda powierzona mu 
teraz, była niejako tryumfem pewnego stron- 
nietwa i świadczyła o jego wyraźnćj prze- 
wadze. Świądectwo takie. ważnóm jest za- 
wsze we wysokich sferach, u dworu, a zwła- 
szcza w Rosyi. Niepowodzenie jenerała Mu- 
rawiewa może stanowisko wielu osób skom- 
premitować, jakkolwiek na tem stronnictwie 
Aleksander IL. jak się zdaje, opierać się musi, 

Tego stronnictwa wojny zdefiniować nie 
łatwo. Powiedzieliśmy już dawnićj, że po- 
dział stronnictw w Rosyi na rosyjskie i nie- 
mieckie, wojny i pokoju, jak to czynią we 
Francyi, jest mylny. Nie masz i dziś stron- 
nietwa któreby absolutnie przemawiało: ani 
go w Rosyi być nie może. Zdaje się wszak- 
że, iż ci którzy dawnićj przemawiali za po- 
kojem, nie liczą się dziś do stronnictwa woj- 
ny, chociażby nawet teraz uznawali jej ko- 
Stoją na ustroniu. Pokój więe 


taki, jakiby dziś był możliwy, to jest z wa- 


zupełnie są podobne do listów które we fran- | runkami na jakieby się zgodzić mogły pań- 


cuskich dziennikach czytujemy. Nie mają wie- 
céj od tych ostatnich eż miejscowa yk 
tylko że chwalą Rosyą i widzą wszystko 
jak najlepićj, z taką samą przesadą jak 
tamte ganią i upatrują najgorszą stronę. Nie 
dziwi nas też bynajmniej, że w Petersburgu 
jak nam donoszą, wcale nie są kontenci Ro- 
syanie ż tego zachodniego sprzymierzeńca. 

Lecz dopóki to nie nastąpi, dopóki po- 
wtarzany Kreuzzeitung nieusunie wątpliwo- 
ści c» do szczegółów owćj podróży w Kry- 
mie aż do Makenzie lub warowni północnych, 
musimy powiedzieć, że ostatnie z Petersbur- 
ga odebrane przez nas wiadomości potwier- 
dziły je, nie czyniąc żadnój o tak dalekim 
jéj kresie wzmianki. Donoszą nam tylko że 
los Krymu zawisł całkiem od sposobu wi- 
dzenia jenerała Gorczakowa; co by się ka- 
zało domniemywać przynajmniej, że w ka- 
żdym razie Cesarz nie wziął żadnego osta- 
tecznego postanowienia i zdał takowe na 


czał, ale powiódł wszystkich w to błogie usposobie- 
nie do najserdeczniejszych modłów. , DAN 

Tu obligowany jestem nieprzemilczeć co sig in ilo 
tempore zdarzyło, a to tém więcój, że w tém widzią. 
łem i widzę jeden ze znaków niepojętćj wszechmocno- 
ści, jakie Bóg Pan nieba i ziemi przed naszemi oczy- 
ma stawia. Luboć wiela tak złego nałogu jest, że tę 
rzecz najwyższego podziwienia godną do serca niewzjęji, 
lecz jako naturalną bez wszelkićj reflexyi i uwagi mają, 
chociaż i nowiny późniejsze z wyprawy wiedeńskićj 
winny były ich niewiarę przemódz. Nie dla nich więc 
opiszę tę rzecz całą, ale dla tych Co ze mną powtó. 
rzą: widzę w tém providentiam divinam o nas. 

Otóż gdy konkludował swoje kazanie Pater Cypryan 
słowami pocieszenia, wtedy na jednćj iglicy szęzyto- 
wego muru kościoła Trójcy Przenajświętszćj i właśnie 
na téj co była z herbem Rzeczypospolitćj Naszćj, spo- 
strzegł lud siedzącą białą gołębicę, Tozposcierającą swe 
skrzydła, jakby schciała niemi również osłonić mnogie 
na innych iglicach herby rodzin polskich. 

A gdy Pater Cypryan wołał na zgromadzony Jud: 
Pamiętajcie, że u Boga ta pociech 00 i smutku miara! 
Wtedy gołębica uleciała i wzniosła się nad ludem i 
w téj chwili wielu drgnęło niezmiernego szczęścia u- 
czuciem, bo im się zdawało, że Bóg zsyła ją w o- 
znakę pociechy, 

Pater Cypyan posłyszawszy po nad sobą szumienie 
wąchlującćj lotkami gołębicy, zwrócił na nią swój wzrok 
iuczuł to, co lud czuł i uczucia swoje temi słowy Z0- 


— 
ta 


stając, jakby w stanie zachwycenia, ludowi objawił: 


stwa zachodnie, małe bardzo znajduje po- 
parcie w sferach rządowych i u osób przy 
tronie stojących, a prawie żadnego w stron- 
nictwie i u osób ktore największy wpływ 
mają w tej chwili. Nie donoszą nam też by- 
najmnićj o propozycyach pokoju lub zamia- 
rach układów z Petersburga: z czego wno- 
sić wypada, że jeżeli są jakie, układają 
się w tak wielkićj tajemnicy, że żadnego ich 
objawu pochwycić nie można. Opinia ogólna, 
o ile takowa istnieje w Petersburgu, żyje 
w przypuszczeniu dalszćj wojny. Wszędzie 
też wielka rozwija się czynność, nawet 
w gronie Senatu. Cytują nam kilka na- 
zwisk dygnitarzy dawnićj przeważnych, któ- 
rzy lubo nie należą do stronnictwa tak zwa- 
nego wojny, poświęceniem i radą silnie rząd 
wspierają. Zapału jednakże nie każą nam 
się domyślać, jak równie i nieukontentowa- 
nia. Widać rezygnacyę, nieco zimną, ale 
uparią, w dumie narodowćj źródło mającą. 


„ Wysłuchane wasze modły, a Bóg śle wam jak ongi 
w arce Noego tę gołębicę w znak, że minął gniew 
Jego a nadeszła chwila zmiłowania! Gołębica ta 
zwiastuje tryumfującego naszego Króla! Wspomnij- 
cie sobie, że to dawna aliantkaJego, bojkiedy niezgoda 
rozdzielała naszych na polach elekcyjnych „Woli, 
biała gołębica usiadła na szopie ich aee lA 
szona zwaśnionych wrzaskami, siedziała B ty, do- 
póki z natchnienia Ducha ś. jednozgócne 4 OSY nie 
wykrzyknęły: Sobieski albo śmierć: Vivat Rex So- 
bieski! Vivat Joannes IIL" = = 
Porwane temi stowami e ni Boga całe 
ie, jako na otrzym o zwycięz- 
zgromadzenie, jako na m. riika iá akty 


i także : V 
w ona 8. natchnione zostało taką wiarą, 


peen zdawało się, iż niebłagalne ale już dzieķ- 
aii za otrzymane zwycięztwo spieszą złożyć 
Bogu w kościele Jego Rodzicy Dziewicy. > 
Biała gołębica towarzyszyła ciągle temu pochodowi 
raz lotem wzbijając się w niedopatrzone niebios skle- 
pienia, drugi raz unosząc się prawie po nad samym 
niesionym Przenajświętszym Sakramentem. Æt sie erat 
aż do czasu, w którym celebrans wniósł Przenajświęt- 
szy Sakrament pod sklepienia kościoła N. Panny Ma- 
ryl. Wtedy gołębica wzbiwszy się wysoko po nad 
Sukiennicami puściła się na ten gmach i usiadła na 
wazonie przystrajającym szóste wzniesienie jego attyki, 
a to prawie na prost wielkich drzwi kościoła maryac- 
kiego. Wielki te) kościół nie mógł objąć w sobie zgro- 
madzonćj IzeSZy, magna pars została na jego cmen 


2 


Zie wszystkich kwestyj wewnętrznych naj- 
więcćj obchodzi szlachtę rosyjską , kwestya u- 
samowolnienia chłopów, która się coraz wybi- 
tniej, jako konieczność przedstawia, i to nawet 
dosyć bliska. Nie piszą nam o nowych ruchach 
chłopów w południowych prowincyach, cho- 
ciaż o takowych czytamy w dziennikach, ale 
ruchy dawniejsze, o których nam listy z Kró- 
lestwa Polskiego donosiły, nie uważają za 
całkiem przytłumione. To co wtedy o nich, 
to jest o ich charakterze i kierunku powie- 
dzianém było, zdaje się być zupełną praw- 
dą: nie były one wcale zwrócone przeciwko 
panom , lubo usamowolnienia niespuszczały 
nigdy z oka. Zdaje się, iż obawa ogólna pa- 
nuje u właścicieli, aby poruszenia takowe 
w innych prowiucych Rosyi, ne były nie- 
bezpieczniejsze. Każą nam niejako wnosić, 
że uzbrojenia tak ogólne jak te, o których 
słyszymy, są środkiem przez rząd użytym, 
aby mieć wpływ bezpośredni na włościan, 
zwracać ich umysły ku wojnie, przeprowa- 
dzać raczćj ludność z miejsca na miejsce, 
aniżeli powiększać liczbę żołnierzy. Są to 
kroki więcćj administracyjne, tyczące się 
wewnętrznego bezpieczeństwa i spokoju pań- 
stwa, aniżeli następstwo polityki zewnętrznej. 

Nakoniec powtarzają nam, jako, opinię u- 
staloną w Petersburgu, że zmiany, które 
w Królestwie Polskiem nastąpić miały, za- 
trzymane zostały pobytem Księcia Pruskie- 
go w stolicy Rosyi. Status quo jak najści- 
ślejszy w tym kraju korony rosyjskićj, po- 
łożony był za warunek przez Prusy, jeżeli 
się w neutralności nadal zachować mają. Wa- 
runek, jak się zdaje, został przez Rosyą 
przyjęty; „której na owćj neutralności wiele 
zależy, tém więcćj, że jak nam wzmiankują, 
Prusy poparte były tym razem z Warsza- 
wy. Wszystko to potwierdza nas w mnie- 
maniu któreśmy objawili pisząc, iż Cesarz 
Aleksander teraz do Warszawy nieprzyje- 
dzie; albowiem każdy krok jego w tćm mie- 
ście byłby różnie tłumaczony; Surowose by- 
łaby niepolityczną , a wszelką najnaturalnićj- 
szą nawet przychylność Monarchy, opinia 
gotowaby położyć na karb słabości. ) 

Wszystko co tu piszemy; niepodajemy ani 
za zupełnie stanowcze, ani za bezwzględnie 
pewne. Wiadomości z Petersburga nienoszą 
nigdy tej cechy. Więcćj z nich domyślać się 
trzeba, aniżeli wyczytać można. Wszakże 
wyręczą nas inne dzienniki a naprzód szlą- 
skie. Materyały które tu podajemy, Hyak 
pią natychmiast w ich kolumnach w kształ 
cie różnych korespondencyj z Petersburga 1 
Warszawy, a wszystko będzie jasne, wy- 
raźne i upiększone szczegółami, równie au- 
tentycznemi, jak owe znączki, ktoremi zaopa- 
trzone będą listy z artykułu naszego prze” 
robione. 


J. ©: K. Ap. Mość raczył postanowieniem 7 dnia 


7go listopada dozwolić, byłemu dyrektorowi budo- | 
- p | A przyjąć | 


wnictwa w Krakowie Kerolowi Kremerowi _ 
i nosić udzielony mu przez Imć Króla pruskiego 0r- 
der orła czerwonego 3éj klasy. 


CZAS z Piątku 30 Listópada 1855. 


— Berl. Bórs. Ztg podaje wiadomość, za którą 
sama wszakże ręczyć się nie óśmiela. Piszą bo- 
wiem dziennikowi temu z Wiednia: „Pogłoska za 
którą nie chcę ręczyć kursuje tu dzisiaj. Mówią 
bowiem, że Cesarz zaprosił Króla Sardyńskiego, aby 
zwiedziwszy dwory zachodnie, wstąpił do Wiednia. 
Jeżeli się wieść ta sprawdzi, to dałyby się z nićj 


pana Namiestnika JW. Agenora hrabi Golachowskie: 
go z prośbą, by raczył przyjąć protektorat st ut 
warzyszenia. Jego Excel. pan =. A. „okej 
się łaskawie do téj prośby: Organa administracyjne 
stowarzyszenia już są ukonstytuowane i rozpoczęły 
swą czynność. Miejsce prezydenta wydziału przyjął 
p. prezydent Kalchberg; miejsce zastępcy prezyden- |" €% ży KOR 
ta JO. książę Leon Sapieha. Członkami dyrekcyi są: | wróżyć ori%o zażyłe związki między naszym dwo- 
Pan Karol Pietsch obywatel miejski i fabrykant dy- |rem a państwami sprzymierzonemi. Zawsze jednak 
rektorem, adwokat krajowy Dr. Gnoiński jeneralnym potrzeba czekać potwierdzenia się téj wieści. Do- 
sekretarzem, adwokat krajowy Dr. Tarnawiecki za- dać tu należy, że jak głoszą, Król Wiktor Emma- 
stępcą sekretarza, p. Karol Werner obywatel miej- | nuel wracać będzie z Anglii przez Belgię i Szwaj- 
ski i kupiec p. A. O. Mieses hurtownik asesorami. | caryę, lecz wszędzie po drodze zachowa incognito; 
(G. L.) |o podróży jego przez kraje austryackie, a tóm mnićj 
przez Wiedeń, 0 ile nam wiadomo nigdzie dotąd 
prócz w powyższym dzienniku nie doniesiono. 


Niemcy. 


Kor. Pruska ogranicza się 0d niejakiego czasu 
na zaprzeczaniu wszystkiego tego cokolwiek pojawi 
się gdzie w gazetach, a bliżój stosunków pruskich 
dotyczy. W liczbie ostatnich tych zaprzeczeń jest 
następujące: „Po pismach publicznych rozmaite zda- 
rzają się podania o powodach aresztowania dwóch 
ludzi w Potsdamie, którzy obwinieni być mają czę” 
«ią o kradzież listów, częścią © bezprawne udzie- 
lanie ich treści trzecim osobom. Szczególnie utrzy- 
mują, że pomiędzy skradzionemi lub przejętemi pa- 
Jierami znajdowały się depesze rządowe. Podanie 
to jest zupełnie mylne. Nie uprzedzając, CO Z roz” 
poczętego wyniknie śledztwa, możemy już teraz p0- 
wiedzieć, że treść papierów względem których do- 
puszczono się przeniewierzenia, jest wyłącznie pry” 
watnćj natury. 


Wiedeń 28 listopada. Wyjazd nowego internun- 
cyusza fmp. bar. Prokescha do Stambułu nastąpić 
ma w tych dniach; towarzyszyć mu będzie sekre- 
tarz poselstwa p. Reyer. Familia internuncyusza wy- 
przedzi go jeszcze. Poseł turecki w Wiedniu Arif- 
effendi, o którym głoszono, że już nie powróci na 
posadę swoją, dał znać ze Stambułu, gdzie obecnie 
bawi, iż jeszcze przed nowym rokiem przybędzie. 

— Czytamy w Oestr Ztg: Z żalem dowiadujemy 
się, iż korzystna wyprawa p. Gopcewicza przemyśl- 
nego i niezmordowanego armatora tutejszego za 
zbożem na morze Azo skie nie powiodła się. Część 
wysłanych po zboże statków zamarzła na morzu 
Azowskiem w bliskości brzegów, i zapewne loda- 
mi ściśnioną zostanie, reszta zaś statków czyniąc 
zadosyć rozkazom komendy flot sprzymierzonych 
(admirała Lyonsa) opuściła morze Azowskie nie na- 
ładowawszy zboża. Nieszczęście to przypisywać na- 
leży w ogóle wypadkom wojennym, a nie żadnój 
osobie. Na morzu Azowskiem winni bowiem żegla- 
rze handlowi kazać sobie zawsze wizować, paszporta 
kwarantannowe w Kerczu, chcąc mieć przystęp do 
wszystkich portów tego morza. Odkąd sprzymierzeni 
zajęli Kercz, władza zdrowia rosyjska wydaliła się 
stamtąd, a że o wizie nie można już było myśleć, 
przeto porty azowskie stały się nieprzystępne. Wy- 
jątkowe zaś pozwolenie nadesłane w tym względzie 
zPetersburga nie mogło na czas nadejść. 

— P. Dóbrauz korespondent z Paryża do Oestr. 
Zig broni się przeciw Zndćp. Belge z powodu po- 
danych przez siebie pogłosek 0 pośredniczych kro- 
kach Prus na Zachodzie. Nie wiadomo jeszcze jak 
odpowie zaprzeczeniom Kor. Pruskiej, ale z dzien- 
nikiem brukselskim łatwiejsza sprawa biorąc go Z Je- 
go słabćj strony. To też w ostatnim liście tego ko- 
respondenta zamieszczonym dziś w Oestr. Ztg stoi: 
„Indep. Belge która stara się pogodzić pieniężne 
interesa w Rosyi, gdzie licznych ma abonentów; 
z sympatyami swemi francuzkiemi, (p. D. zapewne 
się omylił, i miał powiedzieć: sympatye swoje ro- 
syjskie z interesami pieniężnemi we Francyi, gdzie 
licznych ma abonentów) i dla tego od wybuchu woj- 
ny wschodniej odgrywa po mistrzowsku komedyę 
Goldoniego: „Sługa dwóch panów“, znalazła spo- 
sobność aż nadto przyjazną, aby nie miała z za- 
przeczeń pruskich wykroić sobie kilka strzał prze- 
ciw korespondentowi (az. Austryackićj* itd. Dalej 
pisze p. D. że nie ulega wątpliwości, iż Prusy tak 
dobrze w Paryżu i Londynie usiłowały świeżo prze- 
prowadzić ulubioną myśl swoją pośredniczenia, ale 
właśnie niepewność skutku pomyślnego wywołuje 
te ciągłe zaprzeczenia. P. D. radzi tylko dyploma- 
cyi pruskićj jednakowo przemawiać w Wiedniu, Pa- 
ryżu i Londynie, aby się nie zdradzić. Faktów w tym 
względzie żadnych ten korespondent nie daje, lecz 
je dopiero dać przyrzeka. Czy dotrzyma ? 

— Gazeta Wiedeńska. zamieszcza wykaz składek 
na budowę kościoła ku pamiątce ocalenia N. Pana 
złożonych po koniec października r. b. Ogół tako- l 
wych wynosi 1,286,979 zdr, w bankot., 33,222 zlr. b. m. donosi, że król sardyński przybył do Paryża 
w papierach giełdowych i kilka tysięcy sztuk mo- | nieco cierpiący; są tO skutki spadnięcia jego z ko- 
nety złotćj i srebrnćj różnćj wartości, a przytem nia, które się przed kilku dniami wydarzyło. Niema 
131,052 złr. w składkach subskrybowanych, lecz jeszcze programu urzędowego przyjęcia J.K. Mości, 
jeszcze nie wniesionych i dary w naturze różnego mówią tylko o balu w ratuszu który ma się odbyć 
rodzaju. Z summy téj wydano na plany budownicze |we wtorek, 0 


Dania. 


Hamb. Cor. donosi ze Sztokolmu, że jenerał Can- 
robert po wyjeźd.ie ze 0 » 
wszędzie po drodze z wielką uroczystością. „Miasta 
które przejeżdżał illuminowano, mieszkańcy witali go 
okrzykami i pod oknami domó : gdzie wysiadł, da- 
wano mu serenady. Tenże dziennik donosi z Kopen- 
hagi 25go listopada: Od wczoraj rna Hum ludu 
oczekiwał przybycia jenerała, ale ten dopiero po- 
południu o godzinie 4ćj stanął tutaj. Onegdaj wie- 
czór jenerał wraz ze świtą swoją przybył w towa- 
rzystwie 200 chłopów szwedzkich konno do Helsing- 
borg, lam wsiadł na wojenny parawiec angielski 
„Porkupin,* który wywiesił pawilony 'duński i fran- 
cuzki, a którego osada oddawała jenerałowi zwykłe 
honory przy wysiadaniu na ląd. Przy budzie celnćj 
pod Kopenhagą przyjmował jenerała komendant mia- 
sta i twierdzy Kopenhagi jenerał Paludan otoczony 
oficerami, tudzież adjutant królewski kap. Moltke i 


obaj towarzyszyli mu + powozie dworskim do ho- 
telu angielskiego. Po drodze lud witał go okrzyka- 
tydzień i wiadomo już, że wielkie przygotowano na 
uczczenie jego uroczystości w wyższych sferach to- 
warzyskich. Dziś (25go) jest wielki obiad u fran- 
cuzkiego posła, jutro przyjęcie u króla, pojutrze 
obiad u księcia Ferdynanda; wieczory także już ma- 
ją swoje przeznaczenie raz u dworu, potem u księ- 
cia Chrystyana Gliicksburgskiego (według protokółu 
londyńskiego przyszły dziedzic korony duńskićj g 
R. Ćz.), u królowéj wdowy itd. Jenerał zwiedzać 
ma zakłady wojskowe i warsztaty morskie, galerye 
sztu* pięknych, przytem będą parady, a nawet mar- 
sze zpochodniami przez mieszkańców stolicy urzą- 
dzone. Co się wszelako tyczy politycznój strony mi- 
syi — nic o tem jeszcze nie słychać pewnego. 


Francya. 
Korespondent paryzki do lndćp. belge z d. 24go0 


Lwów 26 listopada. Stowarzyszenie ku dostar- | 1,000 dukatów i 8,000 złr. w srebrze. W składkach |i w poniedziałek 0 polowaniu w Saint Germain. 


czaniu tanićj żywności dla stołecznego miasta Lwo- 
wa wysłało deputacyę wydziału do Jego Excelencyi 


tarzu i na placu po przed kramami żelaznemi. 
opóźnioną procesy » celebrował Jmci ksiądz Januszo- 
wicz Jerzy archipresbiter , podczas którćj klęczała kró- 
lowa na stopniach ółtarza, a Jaśnie Oświecony ksiądz 

iskup krakowski | 
NĄ za ksiądz Najman wikaryusz ; chwalone, lecz mało 
słyszane, bo g0 miał Z kazalnicy in presbiterio dla 


p. c 


królowój tam siedzącćj. 


Potem nastąpiły suplikacye, PO których, gdy JO. Ks. 


ishup benedixit Najświętszym akramentem w koście- 
= A> tedy w zek bębniarze wszystkich zakonów, 
bractw i cechów uderzyli w bębny» trębacze ratusznej i 
maryakićj wieży clangore tubarum, chong EEE 
ły się ku ziemi; działa z murów zam ph ZE 
skich salwą się odezwały; a klęczący, lud BZ si 
mię w pokorze, a to wszystko na cześć í na chwaię Ta- 
nu Bogu wszechmogącemu. 

Właśnie w tedy na maryackiej wieży 
garze uderzyła w dzwon regimentem statua — 5 
czwartą po południu, a była to godzina, w którćj 
cy pod wodzą króla uderzyli pod Wiedniem na ten SZe- 
niec broniony przez Kara-Mustafę, którego zdobycie 
dało w dniu tym zwycięstwo! 


Tak zakończyło się to solenne dnia tego nabożeń- 


stwo, lecz nieskończyła się jego pamięć, bo jak świat | PW 


światem będzie, tak ludy nie zabaczą tego zwycięstwa 
i mówić będą że prawdziwie po polsku w dniu tem bi- 
limy się i modlili. sę 

W chwili benedy!cyj i gorących modłów na rynku 
krakowskim znikła z ważonu Sukiennic biała gołębica 


Sumę, 


Uważano że w miejscach gdzie się król w podróży 


tych Gali schodnia wniosła 38,761 zł. Galicya | sach k 
y alicya wsc , y éj zatrzymywał, biskupi wychodzili na jego spot- 


zachodnia 16,008 złr. Bukowina 12,903 złr. jsw 


iżadne oko ludzkie tego zniknienia nie widziało. przyszłe nasze pokolenia, choć im będzie świecić swo- 

Później, gdy nadeszłe nowiny o téj bitwie miały i tę, |ją białością iradon sz: im i gołębieą być jego za- 
że ponad wojskiem naszem walczącem pod Wiedniem | kończenie zda się, będą miały, i to wspomnienie, może 
widziano także unoszącą się białą gołębicę co i sam jak wiele innych W grobach wraz z ludźmi zagrzebanem 


pod baldachinem tronowym.  Kaza- | król w liście do swój małżonki doniósł pisząc, że u- zostanie. 


D 


Nie dopuść tego wszechmocny Boże! ale spraw by 
[ten bielejący wazon i to wspomnienie przypominały naj- 
| odleglejszym. pokoleniom, że w nich płynie krew zbaw- 
R RAZA ców chrześciaństwa, 1że tego zaszczytu dostąpili przez 

Nie tu koniec; w dzień przeniesienia €. Stanisława | widoczną laskę i miłosierdzie Twoje, a które jeżeli dla 
27 septembra, runęło po Krakowie, że na tym szóstym (siebie zaskarbić pragną, niech będą tak pobożnemi jak 
wazonie Sukiennic siedzi ta bior pone Zewsząd | jch przodkowie CO daj im Boże! 
ws SE Baly, ba Jedni aji o a E aaee A ae PPE 
stko, że widzą siedzącą gołębicę, drudzy w pokrywie | R > I NE: 
tego wazonu Śiejakie vipra do Té agia Pamię® Ea “i procesyi przekazywać miał Kra- 
inni nakoniec widzą tylko, że wazon odmiennie od in- povaa ciele N. Panny Maryi napis na kamie- 

niu wmurowanym w arkade oddzielającą nawę główna 
od presbiterium. Lecz-gdy po r. 1700 wznoszono w tem 


= jest zakończony bielejącem się kamieniem, lecz 

ZYSĘ i i i >- 4 > 

YScy obstupuerunt skąd się to eszięło, kiedy da miejscu piękny ołtarz Bożego Ciała, kamień ten wyję* 
to, a napis z niego przeniesiono na dwie okrągłe mar” 


wniej tego nie było. 
stępnych, a “| murowe tablice zamieszczone pod galeryą doprowadza- 
> a potem mało kto na to zwracał uwagę, ma |jącą do tak zwanego Przybytku, przechowującego Naj- 


ak w dniu tym, tak było i przez dni kilkanaście na- 
lo kto otóm mówił, boć to nasz ludzki obyczaj, że 9%% 
wszystko po krótkiej admiracyi z myśli a dh świętszy Sakrament w tym oltarzu. 
e. . j Przybytek ten miejsce najwyższej czci w kościołach, 
1 dzis chyba trafem oczy nasze w marnościach ziem- | którego minąć nie wolno katolikowi nie klęknąwszy, Wy- 
skich zatopione, zabłądzą na ten wazon i widzą co brane na przechowanie tój pamiątki, okazuje że zwycię- 
stwo pod murami Wiednia przodkowie nasi wyżej ©" 


w pierwszem dniu widziano; ale widok ten. zaledwie | st% ; 
wzbudza w nas wspomnienia tych nadzwyczajnych zda- | nili nad inne zwykłe dla nich zwycięstwa, pako 
nim zbawili nie siebie samych, ale 


rzeń, których bylismy Świadkami. A kto wie czyli całe chrześciaństwo. 


pewniał go o tem ojciec Marco d Aviano wysłany 
z błogosławieństwem papieskióm; w onczas poliezono 
to pojawienie się gołębicy pod Wiedniem i w Krakowie 
między prawdziwe cuda. | 


stolicy przyjmowany był 


mi. Jenerał Canrobert zabawi tu blisko przez cały 


balu w Taileryach, o rewii w Satory | 


kanie, coby dowodziło że niepodzielają doń uraz 
dworu rzymskiego, a przynajmnićj nie czynią tego 
otwarcie. Chodziła pogłoska że w piątek to jest 
w dzień swego przyjazdu był król na operze, lecz 
wyszła ona ztąd, że widziano Cesarza niespodzie- 
wanie 'przybywającego drzwiami któremi publiczność 
wchodzi, na trzeci akt „Nieszporów Sycylijskich*. 
Cesarz wysłał jak wiadomo, na spotkanie dostoj- 
nego gościa do Marsylii szambelana swego księcia 
Conegliano, adjutanta hr. Edgarda Neya i koniu- 
szego p. Valabregue. Zadziwiającą jest rzeczą, że 
pomiędzy osobami przedstawiającemi dwór cesarski 
przy wylądowaniu króla sardyńskiego znajduje się 
ta, do którćj adresowany był list zawierający pro- 
gram idei napoleońskich względem Włoch. Jeżeli 
to jest skutkiem przypadku, charakter jednak głó- 
wnio polityczny téj podróży niemnićj się przebija, 
którćj celem jest porozumienie się w przedmiocie 
sytuacyi Włoch w stosunku do Europy. 


Król sardyński dwie godziny tylko zatrzymał się 
w Marsylii. Spotkał on w tym wielkim grodzie całą 
kolonię poddanych swoich, którzy tu jako wyro- 
bnicy szukają zarobku. Cała ta ludność włoska gro- 
madziła się obok króla i witała go okrzykami. Da- 
wny duch republikancki Genueńczyków uległ zmia- 
nie pod wpływem pomyślnych wypadków, do któ- 
rych przyczyniła się narodowa ich armia na Wschodzie. . 

J. K. Mość przyjmował w Marsylii władze, w po- 
śród których znajdował się biskup miejscowy Ma- 
zenod. Spotkał tam także W. Księżnę Stefanią ba- 
deńską, którą odwiedził, udaje ona się do Nicei na 
zimę. Zapowiadają bliski wyjazd z Paryża córki jéj 
księżny Hamilton, która ma z nią razem zimę prze- 
pędzić. List prywatny z Turynu donosi, że Wiktor 
Emanuel wyjechał ztamtąd w dobrym zdrowiu bez 
innych śladów ciężkićj choroby jaką przebył, prócz 
nieco mizernćj twarzy, lecz odzyskał on już swoją 
zwykłą tuszę i tę przyrodzoną siłę, która mu do- 
zwoli znosić trudy podróży przedsięwziętćj pomimo 
złéj pory. Ważność interesów, jakie go powołują 
do Francyi i Anglii, chęć widzenia jeszcze ostatka 
wystawy i powab widowisk wojskowych czekających 
go, pokonały w nim wzgląd na własne zdrowie. 

Król sardyński, piszą pod d. 25 z Paryża, któ- 
remu wczoraj przedstawiono ministrów i naczelni- 
ków wielkich korporacyj państwa, przyjmował dziś 
Ciało dyplomatyczne nie wyjmując nawet nuncyu- 
sza. Potem dał posłuchanie arcybiskupowi pary-- 
kiemu. Wieczorem udał się J. K. Mość do teatru 
Gymnase. Program pobytu króla ma być następujący: 
jutro polowanie w Compiègne, obied w Tuileryach, 
poczóm zapewne król uda się na operę. We wto- 
rek rewia, a bal w ratuszu we środę, na który 
ma być zaproszonych 3000 osób. W Tuileryach nie 
będzie żadnych festynów. Król ma z pewnością wy- 
jechać we czwartek do Anglii, niewiadomo czy mu 
czas pozwoli wrócić do Paryża i ztamtąd udać się 
do Belgii. a 

Monitor podaje: Dziś król sardyński odwiedził 
księcia Hieronima Napoleona i księżnę Matyldę. 
Książę Hieronim od czterech dni słabością nie ma- 
jącą jednak niepokojącego charakteru, zatrzymany 
w domu nie mógł się udać do Tuilleryów dla po- 
witania króla Wiktora Emanuela. 


Dziś król sardyński, Cesarz i Cesarzowa obecny- 
mi byli na koncercie danym w pałacu wystawy 
przemysłowćj przez 4500 śpiewaków towarzystwa 
choralnego francuskiego i belgijskiego. Na przyjęcie 
N. Państwa poczyniono wielkie przygotowania, ma- 
szty zdobiące facyaty przybrane były w trofea z her- 
bami Sardynii, Francyi i Anglii. Schody po prawćj 
stronie przy wnijściu honorowóm zastawione były 
kwiatami. Konna gwardya paryzka w paradzie two- 
rzyła szpaler po każdćj stronie. Główny wchód do 
transeptu obity był ponsowym aksamitem i ozdo- 
biony w herby i chorągwie. 

Bogato przystrojona loża urządzona była w środ- 
kowćj części amfiteatru naprzeciwko orkiestry, która 
mieściła się jak pierwój na estradzie przeznaczo- 
nój na tron w ciągu uroczystości w d. 15 listopada. 
Sztandary różnych narodów powiewały naokoło or- 
kiestry a nad nią w miejscu które zajmował bal- 


Napis zaś na tych tablicach okazuje, żę chwałę z tego 
zwycięstwa przynawali nie sobie, ale Bogu. 

Czytamy na tych bowiem następne słowa w języku 
łacińskim, > tu ać dei jako mało komu zna- 
ne, bo jeżeli mnie pamięć nie myli nikt Sci 
tablic nie dał dotąd wiadomości. ikt o bytności tych 


W największem dla świata chrześciańskiego niebez- 


pieczeństwie, gdy do téj znakomitej świątyni Matki 
Boga Pr sę; ARKA pod czas Alopoditkago na- 
bożeństwa , S ywała się uroczysta procesya z Naj- 
świętszym akramentem z kodokOd katedralnego , 
w tym f samym dniu to jest 12 wsześnia r. p. 1683 
Ari „Jan IIT Król Polski ogromne wojska 
tureckie zwyciężył i stolicę cesarską od oblężenia przy 
pomocy N. Panny uwolnił. i 


Przed tronem ni owy z I 
Boga tutaj p niezmierzonego Majestatu i chwały 


od zasłoną Fucharystyi ukrytego, niech 
każdy pada na kolana, oddaje ORKA składa dzięki. — 
M ri o bowiem wieki, że za przyczyną za nami 
ażżo: swojéj ukochanej miłosierdzie nam uczynił i 
5 rw etniejszem nad Turkami pod Wiedniem zwycię- 
py spó baza jak potężną warownią dla chrześciań- 
2 c A cal Jest ta Aa ak NM i Ziemi Królo- 
Tai nieprzyjaciół Krzyża stusowego jest 
jakby wojsk Fo. A T g 
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dachin tronu przygotowano bogate trofea z broni i 
4 orągwi. 
— Constitutionnel donosi następne szczegóły 0 
mierci hr. Molć: 
Hr. Molé umarł w piątek 23go listopada w zamku 
Swoim Champlatreux, gdzie od lat wielu miał zwy- 
Czaj przepędzać jesień. Nic nie zapowiadało tak 
nagłego kresu jego Życia. P. Molć siadł o zwykłćj 
godzinie z rodziną swoją do stofu i rozmawiał z tą 
brzytomnością, jasnością umysłu i powabem jakie 
techowały zwykle jego konwersacyą. Wśród obia- 
U p. Molć pobladł i dwukrotnie miał napad czka- 
Wki konwulsyjnój, która za drugim razem zmusiła 
go ręką zasłonić sobie usta. Zmiana rysów jego 
Uderzyła wszystkich, lecz nieśmiano mu o tém po” 
Wiedzieć, gdy nagle głowa jego zwisnęła na pier” 
8, a całe grono obiadowe zdjęte przestrachem po- 
Wstało od stołu. 
Wtedy siłą woli p. Moló sku wy 
brostował się, i wsparty na ramieniu swego zięcia 
margrabiego de la Fertó, odszedł do swoich pokoi, 
prosząc głosem dobitnym, aby sobie nie przerywano 
obiadu z powodu jego nic nieznaczącój słabości. 
Znalazłszy się u siebie p. Molć, który nie łudził 
Się względem n'ebezpieczeństwa swego stanu, po- 
Sla? natychmiast po proboszcza miejscowego i za- 
Wołać kazał do siebie panią de la Ferté swoją cór- 
kę i księżnę d'Ayen swoją wnuczkę. Dał im bło- 
gosławieństwo swoje głosem zupełnie wyraźnym. 
_P. Nicolas jego lekarz od' lat wielu, znajdujący 
Się przypadkiem w zamku, użył wszelkich środków 
jakie podawała nauka i przez chwilę miał nadzieję 
Utrzymania życia pana Molé. P. Nicolas napisał re- 
cepte w przyległym pokoju, gdy p. Molé dostał na- 
Pad lekkich spazmów. Było to już konanie, w któ- 
rym hrabia Bogu ducha oddał. Spokojny aż do osta- 
tnićj chwili, zachował całą siłę myśli, czerpiąc 
Wzmocnienie w modlitwie. Hr. Molé kilku dniami 
wprzód wypełnił powinność chrześcianina, spowia- 
ejąc się przed biskupem Orleańskim. 
Anglia. 
Pogłoska prawdopodobnego rozwiązania parlamen- 
u, stanowi wraz z domysłami pokoju główny przed- 
miot zajęcia w Anglii. Artykuł Timesa zwrócił pod 
tym względem powszechną na siebie uwagę, a 
aily News utrzymuje, że rozwiązanie jest już po- 
stanowionc. Morning Advertiser zapewnia przeci- 
Wnie, że środek ten stanowczo dopióro będzie za- 
decydowanym po zgromadzeniu się parlamentu. Po- 
między oboma temi twierdzeniami staje w pośrodku 
Morning Post, nie zaprzeczając wprawdzie poprze- 
dniego twierdzenia, lecz utrzymując, że parlament 
nie zyromadzi się przed zwykłą epoką, tj. ku koń- 
cu stycznia lub w początku lutego. The Press są- 
zi się lepićj poinformowaną, i oznacza dzień 0- 
Warcia parlamentu na 18ty stycznia. 
. Sprzeczność zresztą jest tylko pozorną, nieosła- 
bia ona w niczóm konkluzyi, do jakićj doszli wszy- 
scy ludzie publiczni , tj. że lord Palmerston niemógł- 

| by nadal kierować sprawami państwa z podobnym 
składem parlamentu. Szlachetny lord wybierze za” 
pewne najstósowniejszą chwilę, w którój przystąpić 
będzie można do ostatecznego, kroku rozwiązania, 1 
gdyby w istocie możność pokoju się nastręczyła, 
będzie on wołał sam ją zaproponować, niż zostawić 
w tćj mierze inicyatywę swoim przeciwnikom. 


RosSYy % 


Pułk strzelców „rodziny cesarskićj 
tworzenie. nakazał Cesarz Mikołaj w 
z ludności łowieckićj i strzeleckićj 
sarskich zamieszkałćj, ukończył Ww € 
w lipcu swą formacyę i ćwiczenia, a na rozkaz le- 
Sarza Aleksandra ruszył. w sierpniu Z pod Peters- 
burga na południe ku teatrowi wojennemu. Liczy on 
przeszło 700 ludzi, którzy od dzieciństwa łowie- 
Gtwem zajęci, wybornie strzelać umieją; zaopatrzo- 
no ich w sztućce minie sprowadzone dawnićj Z fa- 
bryk belgijskich. Północna Pszczoła podaje ciągle 
wiadomości 0 pochodzie tego wyborowego pułku na 
południe i opisy przyjęcia jakiego doznaje w. roz” 
maitych miastach w ciągu swego marszu. Około Bo- 
żego Narodzenia stanie on na teatrze wojennym, 
gdzie rząd rosyjski zamierza zgromadzić oddziały 
piechoty w lepszą broń zaopatrzone i posyła tam 
obecnie z północy kilka batalionów strzelców fin- 
landzkich. 


Kraje Czarnomorskie. 


Wiadomości telegraficzne z krymskiego teatru wo- 
jennego sięgają aż do 20 listopada. Do dnia tego 
Żaden ważny wypadek na tauryckim półwyspie nie 
zaszedł; doniesienia te rozjaśniajs tylko położenie 
rzeczy i szczegółowe rozstawienią się wojsk, a we- 
dług nich możemy przedstawić następujący ogólny 
rys obecnego położenia stron walczących w Krymie. 

Przeciwległe j 
na obu wybrzeżach wzdłuż zatoki sebastopolskiej od 
morza aż do ujścia Czarnćj , prowadzą z sobą wcią 
walkę. Jestto dzisiaj jedyna istotna linia bojowa, na 
którćj toczy się ciągle bój artyleryi. Co chwila strzał 
pada z jednej albo z drugiej strony, lecz strzały te 


go prawie zupełnie a wspaniałe koszary 


aż do doliny 
„na któ- 
odzyskując energią wy- Jestto li- 
leżach zimowych s 
Czarnej na górze Sapun 
zuje Zgi korpus francuzki, 
z 4 dywizyj piechoty złożony. 
wi na wzgórzach Feduchine na krwawem polu bi- 
twy 16go sierpnia stoczonćj, stoi w oszańcowanem 
silnie obozie korpus jenerała Mac-Mahon, zdobywcy 
Małachowa; przed jego frontem wznoszą się wiel- 
kie baterye, a na drugim brzegu Czarnćj mocny sza- 
niec przedmostowy pod Traktirem, zapewniający 
Francuzom przejście Qzarnćj. Korpus ten stoi na- 
przeciw Mackenzie na jednćj drodze, po którój 
z wielkiemi siłami Rosyanie sprzymierzonych atako- 
waćby mogli. Za temi dwoma obozami w tyle w dłu- 
gićj linii rozłożony jest korpus angielski na leżach 
zimowych i tworzy rezerwę. : 

Dalój jeszcze ku wschodowi, po prawój stronie 
wzgórz Feduchine obozuje między Kamarą a Czor- 
gunem korpus piemoncki, po obu stronach Czarnćj. 
Tu się kończą główne obozy armii sprzymierzonćj 
na leże zimowe rozłożonćj. Oddziały stojące na sta- 
nowiskach dalój na wschód i na północ wysunię- 
tych, na wyżynie Chamli i w dolinie bajdarskićj, są 
wielkiemi przedniemi strażami, po za któremi armia 
spokojnie zimuje. Obocnie jedna brygada francuska 
i dywizya Autemarre stanowią te przednie straże. 
Pierwsza stoi na oszańcowanćj wyżynie .Chamli nad 
Alsu, druga nad doliną bajdarską naprzeciw Ajto- 
doru, zasłonięta również silnemi bateryami i oko- 
pami; obie. panują nad' przejściami prowadzącemi 
przez góry z doliny górnego Belbeku i Ajtodoru ku 
prawemu skrzydłu sprzymierzonych. Zołnierze wszy- 
stkich tych korpusów i oddziałów stoją w barakach 
zimowych, są to po większćj części jamy w ziemi 
wykopane, nad któremi rozpięto podwójne namioty 
lub zbudowano dach drzwniany. 

Na przeciw tak zimującćj armii sprzymierzonćj, 
rozłożyły się na leże zimowe wojska rosyjskie, mało 
zmieniwszy swoje dawne położenie. Prawe skrzy- 


dło stanowiący korpus Osten-Sackena,  obozuje 
w trzech oddziałach: pierwszy w warowniach pół- 


linii wzdłuż zatoki a następnie wzdłuż spadzistych 
wyżyn idący, zakryty jest licznemi bateryami i re- 
dutami. Dalój ku wschodowi stoi w dwóch wiel- 
kich oddziałach korpus Liprandego, pierwszy wzdłuż 
wyżyn pod Czerkies-Kermann, drugi pod Ajtodo- 
rem; przednie jego straże w oszańcowanych sta- 
novita stojące, sięgają aż za górny Belbek. Po 
D ą A bojową obozuje główna siła rosyjska od 
gin 0j przez Bakczyseraj aż do Symferopola ro- 
zaożena. Obozy rosyjskie składają się także z jam 
w ziemi wykopanych, nad którymi dachy z desek 
lub podwójne namioty się wznoszą; połowa jednak 
wojsk rosyjskich umieszczona jest w chatach po 
wsiach i miasteczkach. Główna kwatera ks. Gorcza- 
kowa Jest w środku tych stanowisk w Bakczyseraju. 
Z azyatyckiego teatru wojennego, żadnych niema 
wiadomości; wieści z Suchum-Kale i Trebizondy 
wciąż głoszą, iż wkrótce zajdzie walna bitwa w do- 
linie rzeki Rion między wojskami Omera paszy a 
korpusem księcia Bebutowa. 


i 
«, którego u- 
roku zeszłym, 
w dobrach ce- 
roku bieżącym 


Szczegółowe lubo nieliczne wiadomości z krym- 
skiego teatru wojennego, sięgają do 11g0 listopada. 
Korespondent Timesa pisze w dniu tyn z obozu 
sprzymierzonych pod Sebastopolem: „Wszyscy An- 
glicy, Francuzi, Piemontczycy zajęci są od kilku ty- 
godni budową chat i zakładaniem dróg, lecz każdy 
naród czyni to właściwym sobie sposobem malują- 
cym jego charakter. Anglicy, którzy z powodu braku 
dróg zaledwie nie umarli z głodu i z nieczynności, 
używają teraz 2,500 robotników umyślnie z Anglii 
do tego sprowadzonych, a prócz tego zatrudniają 
8 do 10 tysięcy ludzi już od Gciu tygodni, aby zbu- 
dować wspaniałą według wszelkich prawideł zało- 
żoną wielką drogę z Bałakławy do środka główne- 

AAE hni trwałe A 
e pojedyncze dywizye z 5ro- 
| dkowym obozem, równie jak drogą dinika mię- 
| dzy Karani i parkiem pociagów lądowych. Będą to 
jtrwałe pomniki angielskićj pracy na tauryckim po- 


d *olkjej odległości, bo przeszłe o 6000 stó | zostawione półwyspie, a wcześnićj czy późnićj na- 
awane z wielkiej odległo?0> £ P der użyteczne miejscowym re ae Pet Jak ZU” , 


3 , A nawet z 
mały sprawiają skutek powodu samego jdeznie naczej Franouri wzięli się de Aste! Gdy 


ofożeni wybrzeże półuocne panuje nad po- za z 

aae warowni p nocnych. rosyjskich posuwali się ku Belbekowi, użytkowali naprzód z drogi 
jest azkodliwszy Sebastopolowi, niż strzały bateryj i Worońcowa, jak daleko tylko szła takowa, nastę- , 
sebastopolskich warowniom; od paru tygodni nio pnie budowali, jedynie rękoma swoich żołnierzy, 
wybuch żaden pożar na stronie północnej, dy tym ' dobre drogi, pierwszą do Urkusty i Baga, drugą do, 
czasem nie minie żadna doba, aby funa pożaru nio Markul i Jeni- sala, trzecią do Alsu i Oszenbasz; | 
zajaśniała nad Sebastopolem. Wprawdzie w tych prócz 

właśnie dniach ustawiają sprzymierzeni olbrzymie , szem $ 
moździerze w swoich bateryach nad zatoką, lecz o'kermanowi. 
skutku ich jeszcze nie wiemy. Z przyczyny, iż Se-' porównana 


; f 
terye 1 warowni i 
batery ownie wznoszące 4d 'go obozu. Prócz tego buduj 


4 rokie drogi, połączające 


dziły się, nie potrzebując pomocy z ojczyzny. 


jów do kantoru p. Wolffa, w czasie, kiedy wszyscy byli 


zaszedł kassyer. 
knął złodziei w kantorze, czekając pó'i kto nie przyj- 
dzie mu w pomoc. Za nadejściem jednego z komisantów, 


nocnych, drugi na przeciw Inkermanu, trzeci pod; skradł mu rękopis z którego wykładał i sprzedał go do 
Mackenzie; obozy te są oszańcowane, a cały front; sklepu kiełbaśnika, 


Listopada 1855. 


stanie z nich zapewne ani śladu prócz drogoska- 
zów z napisem: „Route de Bakcze-seraj par Eni- 
sala;ć lecz te gościńce odpowiednie swoim celom 
zbudowało wojsko szybko własnemi rękami, nie przy 
zywając specyalnych robotników i inżynierów i u- 
miejąc z wszystkiego korzystać. Sardyńczykowie 
z pówodu swego położenia, nie potrzebowali dróg 
budować, niektóre konieczne poprowadzili podobnie 
jak Francuzi, pod kierunkiem saperów wojskowych. 
O Turkach nic w tym względzie mówić nie można. 

Podobne porównanie nastręcza się pod względem 
budowy chat i baraków. Armia angielska sprowadza 
wszystko z domu, Z Anglii, przeciwnie wojska fran- 
cuskie i sardyńskie same sobie' wystarczyły i urzą- 
ol- 
nierz sardyński sam sobie utworzył model swego 
zimowego baraku, który następnie przez sztab głó- 
wny za dobry uznanym został. U Francuzów prze- 
ciwnie, sztab główny przepisał kształt budowy, a 


żołnierz budując, do tego się zastósował. Przed 14; 
iększa część ; 


dniami rozpoczęli dzieło, a dzisiaj w 


baraków stoi już skończoną w ich obozach nad Czar- 
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czać, mieć w łonie własnego składu. Przedstawienie „Pro- 
roka* należeć będzie do rzędu owych nadzwyczajności, 
które kilkakrotnie w roku zeszłym scena niemiecka za- 
wdzięczała panu Gaudeliusowi, a które ażeby ujrzeć, za 
granicę udawaćby się było potrzeba. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 29 listopada. 
Metaliki 5-proc. 73°/ g, — Metaliki 41/,-proc. 641/. — 
Metaliki 4-proc. 60. — Metaliki 5-proc. z r. 1853 747/g. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2 '/ę-proc. Sta — 
1-proc. 191/ę z ciągn. — z 1880 r. 250, 802. — Poży- 
czka narodowa 5-proc. TEJ — dto 4'/ą-proe. 657/4. 
dto z r. 1850 4-pr. 597. — Augsburg 111'/ę. — Lon- 
dyn złr. 10 kr. 50. — Paryż 129*/. — Akcye Bankowe 
918. — Akcye kolei żel. północ. — — Ferdyn. —. — 
Pożyczka zr. 1851 lit. A, —. — B. —, —- Ost- Donau- 
Dampfschif, —. 

Kurs krakowski z d. 29 listopada. Bankn. austr. 
żąd. 106, płacą. 105'/,. — Pruski kurant żąd, 115 '/ą, pł. 
114". — Ruble sr. nowe żąd. 106, płacą 105. — Cwan- 


ną i w dolinie bajdarskićj. Przed kilkunastu dniami cygiery nowe ż. 120'/, płacą 119*/,. — Owancyg. stare ż. 


przednie straże francuskie cofnęły się Z wyżyn baj- 
darskich, a dzisiaj linię graniczną między Francu- 
zami i Rosyanami tworzy szereg wzgórków Urku- 
sty. Sąsiednie wzgórza po obu stronach, uważane 
są niejako za pas neutralny, a chociaż naprzemian 
patrole francuskie i rosyjskie przeciągają tamtędy, 
nie nastąpiło dotąd żadne spotkanie i starcie się, 
gdyż obydwie strony zdają się tego unikać. Zresztą 
pozycya ta nie jest warta, aby o jéj posiadanie ja- 
kikolwiek bój toczyć. Widzimy jak Rosyanie na prze- 
ciwległych wyżynach budują chaty zimowe i drogi 
zupełnie tak samo, jak my. Pogoda ciągle jest prze- 
śliczna.“ 


mennmun: 


e n 


xronika misiscowa | zagraniczna. 
Kraków 29go listopada. Dziś w południe między 
godziną 1szą a 2gą zakradło się dwóch żydów złodzie- 


na obiedzie, i przebywszy wszystkie zamki, otworzywszy 
nawet żelazną kassę, zabrali pieniądze i co tylko miało 
wartość pieniężną i gotowali się do odejścia, kiedy ich 
Kassyer nie tracąc przytomności, zam- 


posłano po wartę i schwytano złodziei, których natych- 
miast wzięto pod śledztwo. Są podobno z Sambora. 

— Z porównania cen gazu do oświetlania w Berlinie 
i Paryżu okazuje się, że 1,000 stóp sześciennych gazu 
sprzedaje się w Paryżu po 3 złr. 42'/ kr., w Berlinie 
zaś 2 złr. 43". Towarzystwo angielskie oświetlające 
Berlin obowiązane jest kontraktem trzymać się tćj ceny 
przez lat jeszcze 14, a przytem w każdym domu i na 
każde żądanie kovsumenta prowad'ić rury gazowe po- 
przeczne od rur głównych, za zwrotem kosztów na raty. 

— Gazeta” Krzyżowa podaje zapowne na pośmiewi- 
sko, iż jeden z profesorów uniwersytetu wrocławskiego 


zmuszony jest zaprzestać wykładów swoich w bieżącóm 
półroczu, albowiem posługacz który mu buty chędożył, 


— Cesarz Napoleon napisał do proboszcza Zeus w Gei- 
selhóring w Bawaryi list, donosząc, że mu przesyła 6 ar- 
mat spiżowych w podarunku na pamiątkę koleżeństwa 
szkolnego, ażeby z nich kazał odlać dzwon do swego ko- 
ścioła parafialnego, któryby z 50 centnarów zaważył. 

— D. 28 listop. umarł w zamku swoim Champlatreux 
hr. Molé dawny minister króla L. Filipai zwolennik przymie- 
rza z Rosyą. Hr. Mathieu Louis Molć pochodził ze staroży- 
tnój rodziny, która zarówno w parlamentach jak i między 
szlachtą liczyła się do pierwszych w kraju. Ostatni mistrz 
'Templaryuszów spalony na stosie, należał do tój saméj 
rodziny. Molć urodził się w Paryżu 1781, emigrował 
dzieckiem jeszcze po ścięciu ojca swego za rewolucyi; 
w roku 1806 był już referendarzem w radzie stanu (mai- 
tre de requdte; w r. 1807 radzcą stanu; w r. 1810 je- 
neralnym dyrektorem dróg i mostów, 1818 w. sędzią i 
i ministrem sprawiedliwości. Za pierwszćj restauracyi u- 
sunął się od urzędu, po powrocie Napoleona z Elby, nie 
przyjął ofiarowunój sobie teki ministeryalnćj; jako czło 
nek rady stanu protestował przeciw deklaracyi przeciwko 
Burbonom; 1815 został parem; 1817 ministrem mary- 
narki. Po rewolucyi lipcowój stanął od razu po stronie 
Ludwika Filipa, kilka razy był ministrem a nawet na- 
czelnikiem gabinetu i należał do rzędu głównych osób za 
panowania linii orleańskićj. Po rewolucyi 1848, a bar- 
dzićj jeszcze po dniu 2 grudnia usuną! się od służby pu- 
blicznój i w zaciszu domowem p:dził życie. Nie jaśniał 
on szczególnemi zdolnościami, ale miał dziedziczną ruty- 
nę urzędniczą i wrodzony ład administracyjny. Politycznie 
był na pół orleanistą na pół legitymistą i całe życie 
marzył o pojednaniu obu linij burbońskich- 

Meatr. W przedstawionój we środę operze Au. 
bera: „Fra Diavolo,“ rola Zerliny głównym była celem 
zajęcia. Występowała w nićj po raz pierwszy na scenie 
panna Józefina Hoffmann, siostra nietylko spójnią krwi, 
lecz i powinowactwem talentu, znanój W Krakowie i zą 
granicą śpiewaczki, pani z Hoffmannów Majeranowskićj, 
Sympatya jaka się dla pamięci owój na scenie tutejszćj 
niegdyś cenionćj artystki pomiędzy publicznością przecho- 
wuje, stała się dobrą wróżbą dla młodćj debiutantki, 
która potrafiła i słusznie — ra piersszem zaraz pojąwie- 
niem się na scenie, zjednać sobie ogólną przychylność. 
Ujmująca powierzchowność, swoboda niezwykła ruchów, 
wyborna metoda i głós pełen słodyczy; któremu tylko je- 
szcze brak nieco większego obszaru i mocy, oto są za- 
lety, które zapowiadają w pannie Hoffmann pożądany : la 
sceny nabytek. 

Opera tutejsza, która się gotuje do przedstawienia 


j120%4, pł. 1193/,. — Imperyały è. 87*/;, pł. 87%. — 
| Dukaty austr. holend. żąd. 22, płacą. 21 1/,,— 20-franki 
| żądają 36, płacą 85!/,. — Listy zast. polskie z kuponami 
(żąd. 102'/ę, płacą 102. — Listy zast. galic. z kuponami 
| żąd. 90/5, płacą. 90. — Listy Indemn. z kupon. ż. 68' g, 
į płacą 68. 


Kurs lwowski z dn. 26go listopada. Dukat ho- 
lenderski złr. 5 kr. 18. — Dukat ces. złr. 5 kr. 18. — 
Półimperiał ros. złr. 9 kr. 3. — Rubel ros. złr. 1 kr. 43. 
Talar pruski złr. 1 kr. 40. — Polski kurant i pięciozłotó- 
wka złr. 1 kr. 18. — Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 88 
kr. 48 m. k. — Sprzedał 100 po złr. — kr. —. — Da- 
wał za 100 złr. — kr. —. — Żądał złr. 89 kr. 18. 

Kurs wrocławski z dn. 29 listopada. Banknoty 
austr. 91'/4 ż. — Bank. polsk. 87°/ dają. — Listy zast. 
polskie dawn. 885/,g d., nowe 885/rę d.|— Listy zastawne 
poznańskie 4-proc. 102!/, żądają. dto 3 '/+-proc. 92 żąd. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 82 d. 

Kurs ński z 29 listop. Metaliki 739/5. Nowa 
pożyczka 58. — Akcye Banku wiedeńsk. 919. — Akcye 
kolei żelazn. półn. 201*/,. — Agio od złota 17'/,, od 
srebra 18. — Oblig. uwoln. grunt. 68. — Pożyczka 
ostatnia narodowa 76/5. 


Przegląd polityezny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 27go listop. Dziś odbył się przegląd wojsk 
na polu marsowem w przytomności Cesarza, Cesa- 
rzowćj i króla Sardyńskiego. Lud zgromadzony wi- 
tał monarchów głośnemi okrzykami. 

Paryż 27 listopada. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
zniesienie blokady portów rosyjskich na morzu Bia- 
łóm. Tenże sam dziennik zamieszcza notę następnej 
tróści: Według urzędowego doniesienia poselstwa 
francuskiego w Atenach, wieść że królestwo greccy 
byli w cerkwi ruskiej, była zupełnem zmyśleniem. 

Kopenhaga 27go listopada. Wczoraj po połu- 
dniu o godz. 46j jenerał Canrobert miał posłucha- 
nie u króla w zamku Christiansborg. Przybył po 
niego pojazd królewski. Przyjęcie odbyło się z wiel- 
ką ceremonią; poczóm nastąpił wielki obiad, na któ- 
rym znajdował się także stryj królewski, domnie- 
many następca tronu książę Ferdynand. ! 

Marsylia 26 listop. Okręt liniowy „Ulm* przy- 
były wczoraj do Tulonu, potwierdził znaną jnż wia- 
domość o śmierci admirała Bruata, który zmarł na 
okręcie na morzu przed Messina w skutku gwałto- 
wnego napadu pedogry. 

Konstantynopol 19 listopada. Baron Koller 
poseł austryacki przyjmowany był na posłuchaniu 
pożegnalnóm przez Suftana. Kryzys pieniężna coraz 
tn większa, także i drożyzna, na zapobieżenie któ- 
rój zaprowadzono laksę chleba. Wojska posiłkowe 
tuniskie posłano do Batum. Cholera liczne wybiera 
ofiary w legii angielsko-niemieckićj. Francuzi czynią 
tu na wielki rozmiar zaciągi do legionu cudzoziem- 
skiego, (który jak wiadomo stoi pod Sebastopolem. 
PRD 


Konstantynopol 22 listopada. (Drogą lądową). 
Jenerał Simpson przejechał tędy niezatrzymawszy się 
nawet. Przybyła tu część floty angielskićj z morza 
Czarnego, a eskadra amerykańska pod dowództwem 
kommodora Breeze z morza Śródziemnego. 

Ateny 23go listopada. Bandy w Phtiotis chcą się 
poddać, jeżeli im amnestya będzie przyobiecana; 
rząd domaga się bezwarunkowego poddania. Drożyzna 
ogromna. Rząd zakupił za półtora miliona drachm 
zboża i sprzedawać je będzie piekarzom niżćj cen. 

Trebizonda 10 listopada. Według doniesień 
z Erzerum, Kars wciąż trzymany jeszcze w obsaczeniu. 

Tryest 28go listopada. JOW. Arcyks. Ferdynand 
raz pierwszy na miasto. 


| Maks wyjechał wczoraj po 


t Kor. Austr. mówi: Piszą nam z Odessy 20: Rozkaz 


irala Lyonsa, aby Gopcewicz najdaléj. z dniem 
deze AE morze Azowskie, spowodo- 
wany został podobno przez to, iż sprzymierzeni 
zniszczywszy prawie wszystkie statki rosyjskie, chcą 
aby przed zamar znięciem tego morza, wszystkie obce 
statki opuściły je, by Rosyanie na wiosnę nie mogli 
tych obcych statków zmusić do transportów. Jenerał 
Liders przybył tutaj. Tutejsza załoga składać się 
będzie wyłącznie z wojska liniowego. Drużyny smo- 
*leńskie wysłane zostały do Kiszeniewa. 


tego połączyli wzgórza Feduchine. z Kamy- | „Proroka,“ tego olbrzymiego utworu Mayerbeera, dotąd 
dobrym gościńcem i poprawili drogę ku In- | w pierwszych tylko stolicach widywanego, ma się jak sty- | 

Lecz żadna z tych dróg nie może być|chać w jednę jeszcze znakomitą spiewaczkę zaopatrzyć, 
z angielskiemi; po upływie roku nie z0-j ażeby siłę jaką w roku zeszłym musiała od obcych poży* 


ORA Em 


-$ 


Trzyjeóhali od d. 28 de 29 listopada. Liai jarmarcznego tego handlu opłacanego wspomnio- 
HOTEL POLLERA. Stiffel Wilhelm kupiec z familią, | néj Władzy obwodowćj złożyć. y i 
Petrowicz Dymitr oficer Z Odesy. Maciejowski Leopold] Gdyby po upływie powyższego SHE znalezionóm zo- 
inżym z Szczakowy. Druziewicz Adam ż Sieniawy. Eh-| stało u domokrążcy pozwolenie na prowadzenie handlu jar 
renresh Feliks Dr. medyc. z Brodów Simpsow Michał] marcznego, i gdyby tenże na zasadzie tegoż prowadził 
kopies z Besarabii. Lipiński Gustaw Dr. praw z Urłowa. | w istocie taki handel, do czego go ani Jego pozwolenie na 
Eisikiewicz Dawid z Tarnowa. Preszel Adam właś. dóbr |domokrążstwo, ani ustawa o domokrążstwie istniejąca nie 
z Polski. Gerstenberg Fryderyk insp. z Krzeszowic. Vet- | upoważniają, wówczas wa tylko podlegnie karom, w usta- 
ter Edward kupiec z Mysłowic. Fonek Joz. kapit., Hor- | wie dopiero S R na to przepisanym , ale nadto po- 
muzaki wł, dóbr z Wiednia. Marek Bernhardt inżynier | zwolenie na bane" Jarmarczny odebraném mu zostanie. 
z Aussig, Neusser Edward adwokat z Opawy. Mimo powyższego wolno jest każdemu domokrążcy u- 
HOTEL ROSYJSKI. Teresa br. Bobrowska wł. dóbr |ezęszczać na jarmarki i na nich nawei na otwartym placu 
z Andrychowa. Fryderyk baron Elitzin wł. dóbr z Wir- [109 "psk goa ogólnóm stałóm targowisku swe towary 
tenbergu. Tomasz - Nalepka c. k. nadporucznik z żona |SP"ZL awać, Jednak to tylko w czasie jarmarku i z ograni- 
z Siemiechowa. czeniami, co do rodzaju dokumentem na domokrążstwo, a 


aa co do ilości towarów $ 16 Ustawy zastrzeżonemi. 
ZE OWE EE Na targach tygodniowych może domokrążca towary swe 
za BY SR EA E (od domu do dómu przenosić, nie może ich jednak w otwar- 
68 Ś że kk i3 [J gi tych składach, budach, na stołach, narożnych kamienicach 
— lub wreszcie na ziemi itp. do sprzedaży wykładać, 
(1489) Kundmachung (3)| Dla prowadzenia handlu jarmarcznego, który oprócz dla 


ÎN. 28631.] Das hohe k- £- Handelsministerium hat mit | domokrążców dla innych jest dozwolonym, winien jest na 
dem Krlaste vom -6. Oki 1855 Z, 6914 Nachstehendes | przyszłość ten, który takowy prowadzić chce, zrobić o tóm 
verordnet : poprzednio stósowne doniesienie do Władzy i arkusz po- 

Jeder Hausirer, 4e" einen Ort betritt, gleichviel ob es datkowo-zarobkowy opłacić, nie ma zaś potrzeby starać ; 
in der Absichć geschieht, um daselbst zu hausiren oder bloss | SIę © osobne na handel podobny pozwolenie. 4 | 
um denselben durchzupassiren , ist verpflichtet, sein Hau- Przepisy powyższe podają 29 do powszechnój wiadomo- | 
śirdokument vidiren zu lassen, sobald sich im betratenen | ŚCI, dla zastósowania się do nich , komu należy. | 
Orte eine landesfiirstlich-polizeiliche oder politische Behórde Z e. k. Rządu Krajowego. 
befindet, und zwar ohne Unterschied, ob der Orteine Stadt, | Kraków dnia 3 listopada 1855. 
ein Markt oder ein Dorf ist. Betritt der Hansirer eine 
Stadi oder einen Markt, wo eine landesfarstlich-polizei- | (1516) Kundmachun g. (8) 
liche oder politische Behórde sich nicht befindet, dann hat [N. 80,036.] Zu Folge Erlasses des hohen k. k. Fi- 
er die Vidirung bei der Gemeindevorstehung zu erwirken. nanzministeriums vom 3. d. Mts Z. 19,166 F. M. wird 
Żur Erwirkung der Vidirung des Hausirdokumentes ist der Nachstehendes zur öffentlichen Kenntniss gebracht: 
Hausirer nur in dem Falle nicht verpflichtet , wenn erein] Bei der am 2. Mts vorgenommenen 270ten Verlosung 
Dorf betritt, in welchem eine landesfürstlich-polizeiliche der älteren Staatsschuld ist die Serie N. 253 gezogen 
oder politische Bohörde nicht vorhanden ist. en. 

Ferner hat das hohe k, k. Ministerium die bisher im ei-| Diese Serie enthält Allerhöchste Schuldverschreibun- 
nigen Kronlindern zugelassen kumulative Ausübung desi ven von verschiedenem Zinsfusse und zwar: Nro 1 mit 
Hausirhandels und der Marktfahrerei (Fierantie) far die | Einem Fanfzehntel der Kapitalssumme, dann die 
Hinkuft nicht mehr gestattet und angeordnet, dass cin Hau- Nummern 72 bis einschliessig 81; — ferner die auf 
sirer nicht zugleich auch Marktfahrer (Fierant) sein dürfe. | gen Uiberbringer lautenden 50/, Hofkammer-Obligazionen 

j Diejenigen Hausirer aber, die gegenwärtig zugleich auch|N, 1 bis einschlissig Nr. 190 mit ihren gangen Ka- 
die- Firantie betreiben, haben binnen der nicht zu über- pitalssummen. 

schreitenden Frist bis letzten Dezember 1855 bei ihrer|  Tyjęgę Serie umfasst einen Kapitalsbetrag von 1,242,586 
zuständigen Kreisbehórde die Hausirhandel oder die Fieran- fl. 51 kr. mit einer, nach dem herabgesetzten Fusse be- 
tie betreiben wollen, — —. £ rechneteń Zinsensumme von 26,589 fl. 14°/s kr. 

Binnen derselben Frist haben dieselben nach Massgabe Diese Obligazionen werden nach den Bestimmungen 
ihrer Erklärung entweder ihr Hausirdokument, oder dasje-| gęs Allerhóchsten Patentes vom 21. März 1818 gegen 
nige, das sie zum Geschiftsbetriebe eines Marktfahres be- ue zu dem ursprónglichen Zinsfusse in CMze verzins- 

£ : ne prang 
rechtigte, namentlich den als Marktfahrer gelösten Erwerb- | jiche Staatsschuldverschreibungen umgewechselt werden. 
steuerschein bei ihrer zuständigen Kreisbehórde zurückzu- Von der k. k. Landes-Regieruug. 
legen. ; 5 Krakau am 15. November 1855. 

Sollte ein Hausirer nach jener fit mà dies Bie. Obwieszczenie 
per mowa zz! Koma RZ ozu sein W skutek rozporządzenia wysokiego c. k. Minister- 
selbe im Geschiiftsbetriebe eines. Mactio m RITZ stwa skarbu z dnia 3 b. m. L. 19166 F. M., podaje 
Hausirbewilligung und das Hausirgesetz 1 ai ię niniejszém dọ publicznéj wiadomości, co następuje: 


betreten werden, so unterliegt er nicht nur den durch | 5! do p 
rę Hausirgesetz darauf festgesetzten Strafen, sondern es| , Przy przedsięwziętóm w d. 2 b. m. 270tćm losowa- 


jst ihm auch jedenfalls- die Legitimazionsurkunde zum niu dawniejszego długu Państwa, wylogowaną została se- 
Markthandelbetriebe abzunehmen, rya N. 258. . j ; - 

GleichwoÌl steht jedem Hausirer der Besuch der Jahr-| Serya ta zawiera w sobie najwyższe zapisy długu z ró- 
märkte und der Verkauf seiner Waaren an denselben selbst | 40% stopą procentową i tak: Nr. 1 % Jedną piętna- 
anf offenem. Stando. oder fester: Verkaufsstitte während. des | 5*4 simy kapitalnéj , daléj N. 72 aż do 81 włącznie, 
Jahrmarktes frei, doch bleibt er auf die iń seinem Hauvir. | następnie 5 pr'centowe obligacye kamery nadwornćj na 
dokumente bezeichneten Waaren und auf die im $ 16 des ukaziciela brzmiące N. 1 aż do 190 włącznie z ich ca- 
Hausirgesetzes normirte Waareamenge beschränkt. demi sumami kspitalnemi. l e 

Auf Wochenmärkten aber ist dem Hausirer nur der Ver- Serya ta zamyka w sobie sumę kayitalną 1,242,5 6 z r. 
kauf seiner Waaren von Haus zu Haus, keinesfalls aber in 51 kr. mon. konw. z kutą procentową, według zniżonćj 
offenen Läden, Hótten, Tischen Ecksteinen oder auf dem stopy na złr. 26589 kr. 14”/5 kr. mon. kon. obrachowaną. 
Boden u. d. gl. gestattet. Obligacye te będą według osnowy najwyższego patentu 

Zum Betriebe des Marktfahrgeschaftes, das mit Ausnah- z dnia 21 marca 1818 r. na inne nowe stósownie: do 
me der Hausirer sonst frei gegeben ist, ist far die Hinkuft |Pierwotnćj stopy peoo = RES konwencyjnćj 
bloss die v. rlaufige imtliche Anzeige und Lösung eines Er- | przynoszące procenta x ya i 3 ugu państwa zamienione. 
werbsteuerscheines, keinesweges aber die Erwirkung ei-| ` Z wy 20 dc 
nes fórmlichen Befngnisses oder Lizenzscheines erforderlich. Kraków dnia 15 listopada 1855, 

Diese Anordnungen werden hiemit zur allgemeinen Kennt- 
miss und Darnachachtung verlautbaret. 

Von der kk. Landes-Regierung. 


| Konkurs-Ausschreibune. 
N. 5085.] Zur Besetzung der bei dem gemischten 
Krakau am Sten November 1855. Bezirksamte zugleich Voruntersuchungsgerichte in Radautz, 
Obwieszczenie im Herzogthume Bukowina, offenen Adjunktenstelle mit 
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu rozporządzeniem z d. | dem Gehalte jabrl. 800 fl. CMze und einer eventuell in 
6 paździetnika 1855 r. L. 6914 postanowiło co następuje: | Erlediguvg kommenden Adjuoktenstelle bei einem der 
Każdy domokrążca, przybywający do jakiegokolwiek | Bezirksamter in dem gedachten Kronlande, mit dem Ge- 
miejsca, beż względu na to, czy przybywa dla tego, ażeby | halte jabrl. 700 f. CM. usd dem Vorrtckungsrechte in 
tamże handel Swój prowadził, czy też tylko przez takowe | 800 fi. CM. wird hiemit der Concurs ausgeschrieben. 
przechodzi, winien jest pozwolenie swe na domokrążstwo | Bewerber, welche im Staatadienste bereits angestellt 
poddać wizie, bez różniey, czy miejsce, w któróm się znaj- |sind, oder in dienstlicher Verwendung stehen, haben ihre 
duje, jest miastem, czy miejscem targowóm czyli też wsią, | Gesuche mittejst des Vorstandes ihrer vorgesezten Be- 
jeżeli tylko w niem jaka rządową władza policyjna lub po- | hörde, diejenigen dagegen, welche in keiner derlei Be- 
lityczna się znajdnje. as dienstnng oder Verwendung stehen, im Wege der zu- 
Jeżeliby w mieście lub w miejscy owóm , do któ- | ständigen Bezirksbehórde an die k. k. [andesregierung 
rego domokrążca przyby ł, nie znajdowała się żadna z władz |in Czernowitz zu überreichen, 
rządowó-policyjnych lub politycznych, obowiązanym jest] In den diesflligen Gesuchen sind die Nachweisungen 
tenże wyjednać sobie wizę przełożonego Bminy. Wolnym |fber die gesezlichen Erfordernisse in der Urschrift oder 
zaś jest od obowiązku uzyskania pei jeżeli „miejsce , do |in beglaubigter Abschrift beizulegen ; namentlich haben 
którego przybył jest wsią bez ża = w nićj Polityczne. | sich die Competenten über ihr Lebensalter, über ihr un- 
go lub policyjnego rządowego ue Pe. tadelhaftes sittliches Betragen, ihre gute politische Hal- 
Istniejący w niektórych prowincyach Zwyczaj, iż domo- | tung, Aber ihre Kenntniss der Landessprachen und bis- ; 
krążcy prowadzą zarazem handel para 9. MEN herige Pienti reas die durch die kaiserliche Ver- ' 
na przyszłość ustać, i z polecenia tegoż ©. 'a |ordnung vom 14. Oktober 1854 (P. G. B. N. 262) 
nie mają być wydawane pozwolenia razem na uczęszczanie | bestimmten Eigenschaften auszuweisen, i 
jarmarków z towarami (Ficrantie) i na domokrążstwo. Diejenigen Bewerber, welche um die Adjunktenstelle 
Ci demokrążcy, którzy na teraz zatrudniają SIĘ wcp bei dem Bezirksamte in Radautz einschreiten, haben in; 
jarmarcznym, obowiązani są w terminie ostatecznym, dolihrem Gesuche anzuzeigen, ob sie mit einem Angestellten 
3190 grudnia 1855 złożyć deklaracyą w właściwym swym | dieses Bezirksamtes, und die Bewerber um die eventuell 
urzędzie Obwodowym, który z dwóch tych handlów najn Erledigung kommende Bezirksamtsadjunktenstelle mit 
przyszłoćć prowadzić chcą, a zarazem winni są w tym 8%- dem Gehalte jahrl. 700 fl. und dem Vorrlckungsrechte 
mym terminie, według osnowy swćj deklaracyi albo dozwo- | in 800 fl, ob sie liberhaupt mit einem Bezirksamtsbe- 
lenie na domokrążstwo albo też to pozwolenie, które ich |amten in der Bukowina, und im bejahenden Fall in wel- 
do uczęszczania z towarami na jarmarki upoważniało , mia- | chem e verwandt oder verschwagert sind. l 
nowicie skasowany arkusz podatku zarobkowego, za po-| Die Konkureśrist wird auf 4 Wochen vom Tage der 


__ Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


` CZAS z Piątku 30 Listopada 1855. 


18. K. Swiegocin pocztą Sącz. 


w Drukarni Czasu, 


erfolgten dritten Einschaltung dieser Konkursauschreibung 

in die łemberger ämtliche Zeitung gerechnet, festgestellt. 
. Czernowitz am 6. November 1855. 

(1496--3) Der k. k. bukowiner Landesprisident. 


(1518) Kundmachung. (8) 

Von Seite des k. k. Feldzeugmeister Erzherzog Ludwig 
Feld-Artillerie-Regiments N, 2 werden nm Diensttag den 
27. und Freitag den 30ten November d. J. um 1/10 


FABRYKA p 
ŚWIEC STEARYNOWYCH | 


Krakowskich 
otworzyła już w Rynku pod liczbą 239) 


w kamienicy pana Wencla 


SKŁAD SWOICH WYROBÓW 


Uhr Vormittags auf dem Platze unterhalb des Kastels| | s „ Jako to: "e A 
zu Krakau mehrere defektuose k. k. Dienstpferde an den | ŚWIE0 kościelnych 1 stołowych różnej wielkość 
Meistbiethenden veräussert. Wovon hiemit allgemein die tudzież 


Verlautbarung geschieht. 
Krakau am 22, November 1855. 


mydła olejnowego i żywicznego, 
których ceny obecne są następujące: 
Świece stołowe w gatunku pierwszym paczka ważąca *% 


(1588) Ankindigung. (3) |. Stata wasi adedelakidwze 60. a 8] 
Montag den 8. December 1. J. werden zu Zator Vor- | Świece stołowe w gatunku drugim . je i; «09H 
mittags 10 Uhr, 15 Stück k. k. Fuhrwesens- Zugpferde | Świece kościelne za 1 funt wagi wiedeńskićj . . 48 k* 


an den Meistbiethenden im Licitations Wege veräussert. | Mydło olejnowe N. 1 i 2 oznaczone, funt wagi polsk. 13 K* 

Wovon die allgemeine Verlautbarung geschieht. Mydło żywiczne N. 8 detto detto 12 s 
Krakau am 28ten November 1855. Osoby zamawiaj:ce znaczniejszą ilość (świec najmnićj ja 
centnara, mydła najmnićj '/ą centnara), dostaną takowł 
z fabryki 'po cenach następujących : 

wiece stearynowe w gatunku pierwszym 1 centnar w86 


021 ZĘ 


SET Sasin 


| 


7 


anser 


| 


i WEGA ae W s ża RES JB AA 
wiece stearynowe w gatunku drugim 1 cent: m - 
C. K. TOWARZYSTWO i; i a a a E E oa 
Gospodarczo - Rolnicze Krakowskie. Świeca kodoisine a M) t 
Ogloszenie. Mydło olejnowe N. 1 i2 detto . . 25zł” 

Na dniu dzisiejszym Komitet przesłał rachunki nale-| „ żywiczne N. 8 detto „22 zań 


z dopłatą akcyzy do miasta Krakowa w ilości na centon% 
rze mydła złr. 1'/,. 

Polecając te płody krajowego przemysłu względom 82% 
nownćj Publiczności, fabryka zwraca uwagę na tanioś 
takowych i wszelkiego dołoży starania żeby ciągłóm do 
skonaleniem swoich wyrobów, odpowiedzieć zaufaniu, któr? 
skarbić sobie pragnie. 

Zawiadamia się przytóm sąsiednich gospodarzy rolnych 
że znaczna ilość kwasu siarczanego, rozcieńczonego wodł 
odchodzi z fabryki, kwas ten zaś korzystnie do polewani* 
nawozów i zatrzymania w nich amoniaku, a więc do zwię” 
kszania ich skuteczności użytym być może. Odchodzi ró 
wnież. jako pozostałość przy wyrobie. stearyny znacznó 
ilość gipsu, którego użytek w gospodarstwie rolnóm p0 
wszechnie już znany; — obie pozostałości, za małém wy” 
nagrodzeniem, fabryka żądającym zabierać dozwoli. 

Borek pod Krakowem dnia 27 listopada 1855. 


DIE KRAKAUER 


oleacin = Kerzen: 
FABRIK 


beehrt sich anzuzeigen das sie 
ein Lager ihrer Fabrikate am Ringe 
sub N. 239 
tm Hause des Herrn Wentzl 


bereits eröffnet, und nachstehende Preise daselbst festge” 
setzt hat: 


żytości z tytułu składek za rok bieżący, tym z Szanow. 
Członków Towarzystwa Gosp.- Rol. Krak., którzy ich 
dotąd niewnieśli. Do niektórych dołączona została Nota 
księgarni p. Jul. Wildt, wykazująca: należytość za u- 
biegły już termin przedpłaty Tygodnika, którćj rychłe- 
go uiszczania tém pewnićj Komitet oczekuje, gdy we- 
dle umowy z pomienionym Nakładcą zawartćj, cięży na 
Towarzystwie obowiązek wspierania wszelkiem! środ- 
kami tego przedsiębiorstwa. Gdy w końcu, wedle brzmie- 
nia $. 19 Statutu, składki wnoszone być winny pół- 
rocznemi ratami z góry, a takowe za pierwsze półro- 
cze 1856 w dniu 1 stycznia przypada. — Szan. Człon- 
kowie dlą oszczędzenia sobie niepotrzebnych trudów i 
kosztów, wszystkie tu należytości razem przesłać raczą 
najpóźnićj do końca grudnia b. r. pod adresem bióra 
c. k. Towarzystwa Gosp.-Roln. ulica Szewska N. 335 
i 6 franco. i 
Z Komitetu c. k. Towarzystwa Gosp.-Roln. Krak. 

Kraków d. 20 listopada 1855 r. (1501-2-3) 


DOM MUROWANY 


w mieście obwodowym 


Wadowicach 
położony kilkadziesiąt kroków od głównego rynku, przy 
ulicy Wiedeńskićj, niedawno wybudowany jak najporzą- 
dnićj, a chociaż bez piętra tak urządzony, że co chwila 
podwyższyć go można, jest do sprzedania z wolnój ręki 
wraz z przyległym obszernym ogrodem za cenę bardzo 
mierną. Bliższa wiadomość ustnie, lub za listami franko- 
wanemi w handlu p. p. Schwarz i Heinz w Wado- 


| 


wicachi (1545-1-6) | Tafel-Kerzen, erste Qualitet 1 Päckchen */, Pfunt Wie- 
uziżsusza 24 a EPRE TOBI ner Gewicht žu . . « . a” å . 82 kr. 

© è T»fel-Kerzen, zweite Qualitat detto detto 29 kr 
sa E in F or t e p lano Kirchen-Kerzen, 1 Pfunt Wiener Gewicht. . . . 48 kt 


Elain-Seife N. 1 u. 2, 1 Pfunt Krakauer Gewich , 13 kr. 
Harz-Seife N. 8, detto detto „12 kr 
Grössere Bestellungen (bei Kerzen nicht unter '/, Cen- 
tner, bei Seife nich unter '/ą Centner) werden zu fol- 
genden Fabriks-Preisen ausgeführt, und zwar: 
Tafel-Kerzen, erste Qualität 1 Wiener Centner f. 75 

detto zweite detto detto fi. 68 
Kirchen Kerzen 1 Wiener Centner . . . . . fl. 75 
Elain-Seife, N. 1 u. 2 detto * A. 25 
Harz-Seife, N. 8 detto . fl. 22 

Zu obigen Preisen muss noch für Krakau die Verzeh- 
rungs-Steuer im Betrage von 1'/, fl. pro Centner Seife | 
beigerechnet werden. 

Indem die Fabriksinhaber diese Erzeugnisse jnlandi- 
scher Industrie einer wohlwolenden Beachtung bestens 
empfehlen, versprechen dieselben stets bemüht zu sein, sich 
duch fortwälitend Vervolkomnung ihrer Fabrikate, die 
Zufriedenheit ihrer gechrten Abnehmer zu sichern. 

Krakau am 27. November 1855, (1539-1-3) 


BDWARO SUTLI 


w Krakowie pod liczbą 191 na Wesołćj 
| poleca swe roboty 


| Rzeźbiarskie i kamieniarskie 


von Mahagoniholz, in gutem Zustande, ist we- 
gen Mangel an Raum um den Preis von fi. 95 zu ver- 
kaufen. Nahere Auskunft Stradom N, 2 im Verkaufslocale. 


(1547-1-3) 

Ce z drzewa machoniowego 

|< For tepia n „W dobrym stanie, jest za 

cenę złr 95 dla szczupłości miejsca do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość w sklepie na Stradomiu pod N. 2. 


NA KAZIMIERZU W SKŁADZIE 


zwanym 


na KRAJEWSKIM 


sosnowego suchego drzewa na siagi po złr. 9, — 
podpisany sprzedaje; o czóm Szanowną Publiczność za- 
wiądamia. (f541-1-3) Wolf Schoenberg. 

życzyłaby s0- j 


Rodzina francuska zerr s 


się na kilka miesięcy W domu obywatelskim i dawać le- | 
kcye języka francuskiego bezpłatnie za samo mieszkanie | 
i stół, W razie stoli, gdyby razem mąż z żoną niezna- | 
leźli w jednym domu umieszczenia, mogliby każde z oso-| 
bna pod tak łagodnemi warunkami przyjąć obowiązki 
w domu p ywatnym lub w pensyonatach. Bliższa wiado- 
mość w księgarni katolickiej. (1540-1-3) 
"e Mia ia LO é 

niemnićj wszelkie 


. r . i me 
Wieś do sprzedania. | gętakaterye, Mozajki pekoracyo kościelne 
Wieś Swiegocin w obwodzie Sandeckim, półtory mili | l pokojowe, 
od Sącza przy komercionalnój drodze do Tarnowa 800 które z różnych materyałów wykonywa. (1477-3-6) 
morgów ornego gruntu dobrze zagospodarowanego 9 mor- k. T EAEE a m 
gów lasu, pastwisk tyleż, jest z wolnéj ręki do sprze- C. da eatr niemiecki w Krakowie. 
W piątek d. 80 listopada po raz pierwszy Warkocz 


dania. Bliższa wiadomość franco pod adressą właściciela ge 
1528-2-8) È miecz, histo za 
A Gutzkowa. ryczna komedya w pięciu aktach przez 


AE Zna" "BEA DEPE BRE ZPAP AZ 

Adwokat Dr. Leo Grünberg - | w Beli. 
mieszka przy Floryańskićj ulicy w kamienicy p. Westwa- rwa eliza „, heroiczno tragiczna opera w $ch 
lewicza pod N. 506 g, TV. na 16m piętrze. (1473-5-8) „ak Przez $, Camorano, muzyka Donizettego. 


SPORTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


d. 1 grudnia r. b. po raz pierwszy w tym 
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